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Omawiana pozycja – Global Gold. Aesthetics, Material De-
sires, Economies in the Late Medieval and Early Modern 
World – jest publikacją zbiorową pod redakcją Thomasa 
B.F. Cumminsa i ukazała się w kwietniu 2024 roku jako 
siódmy tom „I  Tatti Research Series” wydawanej przez 
Harvard University Center for Italian Renaissance Stud-
ies1. Książka składa się ze wstępu redaktora oraz dzie-
więciu artykułów przyporządkowanych trzem częściom 
tematycznym – w każdej z nich znajdują się trzy teksty. 
Wszystkie one zawierają barwne fotografie oraz przypisy 
końcowe i  spis bibliograficzny. Na końcu pracy umiesz-
czono także wykaz autorów i  autorek – opatrzony nad-
to zwięzłymi notami biograficznymi, źródła fotografii 
oraz indeks osobowy. Całość liczy 303 strony w miękkiej 
i lakierowanej oprawie ze skrzydełkami.

W  zbiorze podjęto temat złota, ujmując go w  spo-
sób interdyscyplinarny, nie ograniczono się bowiem do 
problematyki historycznoartystycznej, wyraźnie akcen-
tując zarówno szeroko rozumiany kontekst ekonomicz-
ny, jak i społeczny. Co znamienne, mamy tu do czynienia 

1	 Publikację poprzedziła konferencja naukowa (Gold: The Univer-
sal Equivalent of Global Dreams, Desires, Arts and Values in Ear-
ly Modern History), która miała miejsce od 9 do 10 czerwca 2016 
roku we Florencji. Zob. Gold: The Universal Equivalent of Global 
Dreams, Desires, Arts and Values in Early Modern History, https://
itatti.harvard.edu/news/conference-gold-universal-equivalent-
global-dreams-desires-arts-and-values-early-modern   [dostęp: 
4.07.2024].
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z  ujęciem problemu z  perspektywy globalnej, ponieważ 
znaczna część tekstów nie jest skoncentrowana na Euro-
pie – ich autorzy i autorki prezentują różne aspekty funk-
cjonowania złota w  Afryce, Azji oraz Amerykach. Mię-
dzy innymi i dlatego zbiór w znacznej mierze wpisuje się 
również w krąg studiów postkolonialnych. Swym zakre-
sem chronologicznym oraz treściowym w  pełni odpo-
wiada założeniom serii wydawniczej, w której się ukazał. 
Przewidziano w niej bowiem, że kolejne publikacje będą 
poświęcone różnym aspektom renesansu w Italii, w tym 
również italskim kontaktom z  resztą świata, od XIV do 
XVII wieku2.

Przyjęty za ramy książki okres od schyłku średniowie-
cza do początków nowożytności niewątpliwie jest cza-
sem znamiennym również w  przypadku złota. W  sztu-
ce jego „panowanie” powoli dobiega końca – zwłaszcza 
w przypadku Italii – zaś w europejskiej gospodarce wzra-
sta. Ekonomia staje się globalna – po odkryciu Amery-
ki obejmuje niemal wszystkie kontynenty – a wraz z nią 
i obieg złota3. Mimo to trudno w pełni zgodzić się z Cum-
minsem, który we wstępie stwierdza, że pod koniec wieku 
XV pierwszy raz złoto nagle pojawia się jako dobro glo-
balne o uniwersalnej wartości – choć do pewnego stopnia 

2	 Zob. I  Tatti Research Series, https://itatti.harvard.edu/publica-
tions/book-series/i-tatti-research-series [dostęp: 4.07.2024].

3	 Jak również i  sztuka, zob. The Globalization of Renaissance Art. 
A  Critical Review, red. D. Savoy, Leiden 2017 (Brill’s Studies in  
Intellectual History, 274/23).
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narzuconej4. Owszem, wcześniej jego przepływ rzecz jas-
na nie dotyczył Ameryki. Niemniej rola złota w gospodar-
ce antycznego Rzymu i następnie Bizancjum stanowi waż-
ny precedens, ponieważ w tym kręgu jego obieg – łącznie 
z  pozyskiwaniem nowych zasobów – obejmował cały 
ówcześnie znany świat. Właściwie już od wprowadzenia 
monet w połowie pierwszego tysiąclecia przed naszą erą 
zapotrzebowania na złoto i srebro stale wzrastało5.

Jeśli chodzi o  antyczny Rzym, wyjątkowo złotonośna 
była Hiszpania – auri tota ferme Hispania scatet6 – szcze-
gólnie jej północno-zachodnia część (Gallaecia i Asturia), 
także Galia zyskała miano Gallia Aurifera, ważna była rów-
nież zdobyta przez Trajana (98–117) Dacja – zwana Auraria 
– a także Tracja, Iliria oraz położone na Morzu Egejskim  
wyspy Siphnos i Thasos7. Również w okresie późnocesar-
skim nie zaprzestano wydobycia, choć organizacja pracy 
uległa wyraźnej zmianie. Doszło między innymi do zmniej-
szenia skali – wielkie kopalnie, jak na przykład w Hiszpanii  
w  okresie pryncypatu, nie były już organizowane. Ogra-
niczono również bezpośredni centralny nadzór na rzecz 
większej współpracy z  prywatnymi dzierżawcami – taka 
dywersyfikacja podmiotów prowadzących wydobycie ist-
niała już wcześniej, ale u  schyłku antyku zdecydowanie  
częściej państwo powierzało to zadanie osobom prywat-
nym. Nadto część złóż albo zdążyła się wyczerpać, albo dal-
sza eksploatacja stała się zbyt trudna technicznie i przez to 
nieopłacalna. Niemniej kopalnie złota (a także srebra) na-
dał miały znaczenie ekonomiczne8.

4	 Zob. Th.B.F. Cummins, Introduction, [w:] Global Gold. Aesthetics, 
Material Desires, Economies in the Late Medieval and Early Mod-
ern World, red. Th.B.F. Cummins, Florence–Rome 2024 (I Tatti 
Research Series, 7), s. 7.

5	 Zob. P.T. Craddock, Mining and Metallurgy, [w:] The Oxford 
Handbook of Engineering and the Technology in the Classical 
World, red. J.P. Oleson, Oxford 2008, s. 93.

6	 C. Plinius Secundus, Naturalis historia, red. K.T.F. Mayhoff, t. 1, 
Lipsiae 1906 (Bibliotheca Teubneriana), ks. III, rozdz. 3, § 30.

7	 Zob. P.T. Craddock, Mining and Metallurgy, s. 94–96. Histo-
ria naturalna Pliniusza Starszego należy do najważniejszych źró-
deł pisanych dotyczących kopalni złota w starożytności – szcze-
gólnie cenna jest zwłaszcza jego relacja dotycząca Hiszpanii, Pli-
niusz bowiem sprawował funkcję prokuratora w cesarskiej pro-
wincji Hispania Citerior Tarraconensis. Tam zaś miał okazję za-
poznać się na własne oczy z  funkcjonowaniem kopalni złota – 
jak na przykład Las Médulas – które skrzętnie opisał (NH 33, 22, 
67 i 70–78). Zob. także K. Antczak, Obraz Hiszpanii w „Histo-
rii naturalnej” Pliniusza Starszego, Poznań–Gniezno 2016 (Stu-
dia Europaea Gnesnensia. Monografie, 23), s. 355–360; A. Orejas, 
F.J. Sánchez-Palencia, Mines, Territorial Organization, and So-
cial Structure in Roman Iberia. Carthago Noua and the Peninsular 
Northwest, „American Journal of Archaeology”, 106, 2002, nr 4,  
s. 581–599; J.C. Edmondson, Mining in the Later Roman Empire 
and Beyond. Continuity or Disruption?, „The Journal of Roman 
Studies”, 79, 1989, s. 88–90.

8	 Zob. J.C. Edmondson, Mining in the Later Roman Empire [jak 
w przyp. 7], s. 91, 93–99.

We wschodniej części cesarstwa wydobywanie złota 
było kontynuowane przez Bizancjum, choć w starszej lite-
raturze niejako zakładano, że najazdy najpierw arabskie, 
następnie zaś słowiańskie całkowicie uniemożliwiły ce-
sarstwu bizantyńskiemu eksploatację złóż. Dzięki między 
innymi prekursorskim badaniom Sperosa Vryonisa wie-
my jednak, że ona trwała i że bez niej państwo nie mo-
głoby funkcjonować, ponieważ gromadzone zapasy – na 
przykład w postaci łupów wojennych – nigdy nie byłyby 
wystarczające9.

Co zrozumiałe, w tak zakrojonej pracy – a tym bardziej 
w jej wstępie – nie ma miejsca na podjęcie problemu złota 
w gospodarce cesarskiego Rzymu i Bizancjum, jego przy-
bliżenie mogłoby jednak stanowić wartościowe tło dla  
poruszonych w  książce zagadnień – przypomnienie, że 
zanim nastała epoka florena pierwsze miejsce zajmował 
solidus (νόμισμα), a  istotną rolę odgrywały także zło-
te monety z kręgu muzułmańskiego. Przez całe średnio-
wiecze to solidus uchodził bowiem za monetę najbardziej 
godną zaufania, pewnej i wysokiej próby, swego rodzaju 
dolara średniowiecza, jak obrazowo opisał go Robert Sa-
batino Lopez10. Co prawda w drugiej połowie XI wieku, 
za cesarza Aleksego I Komnena (1081–1118), zaczęły po-
jawiać się monety, w których zawartość złota była nawet 
mniejsza niż 10 procent, proceder ten jednak ukrócono 
reformą z  1092 roku. Złotą monetę zaprzestano wybijać 
w  roku 1354, dokonując przy tym przejścia na system 
srebrnych monet11.

Tak też to przede wszystkim w  łacińskojęzycznej Eu-
ropie, zasadniczo opartej na srebrze, przyszło niejako na 
powrót „odkryć” złoto w gospodarce, za czego symbolicz-
ną datę uchodzi rok 1252, kiedy to Genua (denarus, zwany 
następnie quartarola, oraz grosso d’oro, zwany następnie 
genovino), Lukka (grosso d’oro, zwany następnie lucchese 
d’oro) i Florencja (fiorino d’oro) zaczynają wybijać własne 
złote monety, spośród których pierwszorzędne znaczenie 
w międzynarodowych transakcjach handlowych z czasem 

9	 Zob. S. Vryonis, The Question of the Byzantine Mines, „Spec-
ulum”, 37, 1962, nr 1, s. 1–17. Zob. także B. Bavant, Iliria, [w:] 
Świat Bizancjum, t. 1, Cesarstwo wschodniorzymskie 330–641, 
red. C.  Morrisson, przeł. A. Graboń, Kraków 2011, s. 384–385; 
C. Morrisson, Pieniądz, finanse i handel, [w:] Świat Bizancjum, 
t.  2, Cesarstwo bizantyńskie 641–1204, red. J.-C. Cheynet, przeł. 
A. Graboń, Kraków 2011, s. 326–327; P. Matschke, Mining, [w:] 
The Economic History of Byzantium. From the Seventh through the 
Fifteenth Century, t. 1, red. A.E. Laiou, Dumbarton Oaks 2002, 
s. 115–120.

10	 Zob. R.S. Lopez, The Dollar of the Middle Ages, „The Journal of 
Economic History”, 11, 1951, nr 3, cz. 1, s. 209–234.

11	 Zob. C. Morrisson, Pieniądz, finanse i handel [jak w przyp. 9], 
s. 328–330; C. Morrisson, Pieniądz i finanse w świecie bizantyń-
skim, [w:] Świat Bizancjum, t. 3, Bizancjum i  jego sąsiedzi 1204–
1453, red. A. Laiou, C. Morrisson, przeł. A. Graboń, Kraków 2013, 
s. 198–203; M. Salamon, Mennictwo bizantyńskie, Kraków 1987 
(Zarys mennictwa europejskiego, 6), s. 21–23.
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przypadnie florenowi, odznaczającemu się 24-karatową 
próbą12.

Zamiast przybliżenia kontekstu wcześniejszych dzie-
jów obiegu złota Cummins we wstępie zwraca uwagę na 
jego nowe źródła we wczesnonowożytnej epoce, przede 
wszystkim Amerykę. Podkreśla przy tym przede wszyst-
kim ciemną stronę pozyskiwania tego cennego metalu, 
nierzadko powiązaną z handlem ludźmi. Wskazuje też, że 
rodzącego się w Europie, opartego na złocie kapitalizmu 
nie sposób omówić, pomijając kontekst Afryki i cierpie-
nia jej mieszkańców13. W ten sposób zwraca uwagę, że na-
wet złoto użyte w kontekście artystycznym wcale nie musi 
być „niewinne”, lecz wręcz przeciwnie – dosłownie krwa-
we, pozyskane w niegodziwy sposób.

Po wstępie następuje pierwsza część: The Making of 
Gold and Aesthetics, w  której zawarto trzy artykuły od-
noszące się do złota w  sztuce. Wszystkie – do pewnego 
stopnia – odnoszą się do niego jako do tworzywa arty-
stycznego, materii o specyficznych właściwościach fizycz-
nych i chemicznych14. I tak w pierwszym z nich, On Gold 
and Gold-Backs in Early Italian Art15, Anne Dunlop oma-
wia dwa obrazy obecnie przechowywane w Galleria degli  
Uffizi: Zwiastowanie (1333) Simone Martiniego i  Lippo  
Memmiego oraz Pokłon Trzech Króli (1423) Gentile da Fa-
briano.

Analiza tych dwóch dzieł stanowi ramę dla całego teks-
tu, pierwszy z nich go otwiera, drugi zamyka. Oba obra-
zy dzieli niemal sto lat, łączy zaś wykorzystanie złota. 
W przypadku starszego dzieła autorka wskazuje na prob-
lem złotego tła. Wiązałoby się ono, jak możemy wyczy-
tać, ze średniowieczem, stanowiąc znak rozpoznawczy 
kończącej się epoki, kiedy to złoto niejako z zasady pre-
zentowało się w pełnej krasie, „było sobą”: drogocennym  
metalem16. Gentile da Fabriano, jak wskazuje Dunlop, 
przyjmowałby już odmienną pozycję, zgodną ze sztuką 

12	 Cf. M. Baldassarri, S. Locatelli, Genoa, Florence and the Med-
iterranean. New Perspectives on the Return to Gold in the 13th Cen-
tury, „Revue numismatique”, 175, 2018, s. 433–475; R.S. Lopez, 
Back to Gold, 1252, „The Economic History Review”, 9, 1956, nr 2, 
s. 219–240. Zob. także R.A. Goldthwaite, Wealth and the De-
mand for Art in Italy, 1300–1600, Baltimore–London 1993.

13	 Zob. Th.B.F. Cummins, Introduction [jak w przyp. 4], s. 7–8.
14	 Perspektywę teoretyczną do badań nad tworzywami artystyczny-

mi proponuje np. Ann-Sophie Lehmann, zob. A.-S. Lehmann, 
The Matter of Medium. Some Tools for an Art-Theoretical Inter-
pretation of Materials, [w:] The Matter of Art. Materials, Practic-
es, Cultural Logics, C. 1250–1750, red. Ch. Anderson, A. Dunlop,  
P.H. Smith, Manchester 2014, s. 21–41.

15	 Zob. A. Dunlop, On Gold and Gold-Backs in Early Italian Art, 
[w:] Global Gold [jak w przyp. 4], s. 23–39.

16	 Na temat złotego tła w  malarstwie Italii ostatnio ukazały się: 
D. Young Kim, Groundwork. A  History of the Renaissance Pic-
ture, Princeton 2022; S.C. Quené, Goldgrund und Perspektive. 
Fra Angelico im Glanz des Quattrocento, Berlin–München 2022; 
D. Young Kim, Points on a Field. Gentile da Fabriano and Gold 
Ground, „Journal of Early Modern History”, 23, 2019, s. 191–226.

nowej epoki, czemu nieco później dał teoretyczną podbu-
dowę Leone Battista Alberti w traktacie De pictura (1435)17. 
Dla Gentile da Fabriano złoto bowiem miało przestać być 
jedynie kosztownym materiałem, umożliwiającym osten-
tacyjną prezentację zamożności fundatora (w  tym przy-
padku był nim Palla Strozzi), lecz stać się pełnoprawnym 
tworzywem artystycznym, za pomocą którego można 
stworzyć coś nowego, pochwalić się umiejętnościami18.

Rzeczywiście w Pokłonie Trzech Króli złote tło odgrywa 
znikomą rolę – jest jedynie bardzo wąskim pasem nieba 
u samej góry kompozycji. Znacznie istotniejsze są wyra-
finowane efekty wizualne, uzyskane dzięki zdrapywaniu 
farby pokrywającej pozłotę, dzięki czemu stroje postaci 
wydają się być wykonane z  tkanin ze złotą nicią. Osta-
tecznie autorka uznaje, że w  tym przypadku złoto stało 
się środkiem do przeprowadzenia artystycznych ekspe-
rymentów, które dały zaskakujące efekty wykorzystujące 
odbijające się światło. Uważam jednak, że w tym obrazie 
malarz nie tyle zaprezentował inną postawę wobec złota, 
co dał popis „złotego kunsztu”, którego poszczególne ele-
menty – jak między innymi sgrafitto, pastiglia, puncowa-
ne wzory, złote tło – są dobrze znane z malarstwa średnio-
wiecznego, w tym także książkowego19.

Pomiędzy omówieniami obu obrazów Anne Dunlop 
wskazuje jeszcze na problem pozyskiwania złota – Europa  
była stosunkowo uboga w ten metal – przypominając, że 
wiązało się to z wielkim wysiłkiem i niebezpieczeństwami  
dalekich podróży, ponieważ większość pochodziła  
z  Afryki (przede wszystkim z  królestwa Ghany, następ
nie zaś z  królestwa Mali), gdzie rozwijał się handel 

17	 Zob. Leon Battista Alberti, De pictura, red. C. Grayson, Bari 
1980, 2, 49; Leone Battista Alberti, O  malarstwie, oprac.  
M. Rzepińska, przeł. L. Winniczuk, Wrocław–Warszawa–Kraków  
1963 (Teksty Źródłowe do Dziejów Teorii Sztuki, 13), s. 48. Nie-
mniej Alberti postuluje w  swoim tekście rezygnację ze zło-
ta w obrazach i oddawania jego efektów za pomocą farby żółtej 
i białej – tego rodzaju umiejętność dopiero w pełni świadczyłaby 
o wielkim kunszcie danego malarza. Gentile da Fabriano zaś nie 
porzuca złotej farby, choć niewątpliwie posługuje się nią w spo-
sób wyrafinowany. Na temat tego słynnego ustępu w De pictura 
zob. także Th. Zaunschirm, Albertis Goldgrund, [w:] Gold, red. 
A. Hausslein-Arco, Th. Zaunschirm, Wien 2012, s. 50–55.

18	 Zob. A. Dunlop, On Gold and Gold-Backs [jak w  przyp. 15], 
s.  24, 26. Zob. także M. Baxandall, Painting and Experience 
in Fifteenth Century Italy. A Primer in the Social History of Pic-
torial Style, Oxford 1988 (wyd. 2), s. 15–18. Autor podkreśla, że 
na początku renesansu przeciwstawienie kosztownego materia-
łu i  umiejętności było istotnym tematem dyskusji dotyczących  
sztuki.

19	 Zob. N.K. Turner, Surface Effect and Substance. Precious Metals 
in Illuminated Manuscripts, [w:] Illuminating Metalwork. Metal,  
Object, and Image in Medieval Manuscripts, red. J.S. Ackley,  
Sh.L. Wearing, Berlin–Boston 2022 (Sense, Matter, and Medium. 
New Approaches to Medieval Literary and Material Culture, 4), 
s. 51–110.
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transsaharyjski20. Do samej Europy docierało ono na ital-
skich statkach – przodowali w tym Genueńczycy. Przed-
tem jednak handlarze musieli pokonać uciążliwą trasę 
przez Saharę. Dlatego też autorka wyraźnie stwierdza: 
„The shine of Italian gold-backs is less bright if one thinks 
about the human misery of this African trade”21. Tego ro-
dzaju spostrzeżenia coraz częściej trafiają do dyskursu 
z zakresu historii sztuki, co sprawia, że nie można uciec 
od refleksji nad pochodzeniem i pozyskiwaniem surow-
ców, które następnie stawały się także tworzywami arty-
stycznymi, wcześniej zaś mogły wiązać się nawet z ludzką  
śmiercią, niewolniczą pracą ponad siły, a  co najmniej 
z  trudem i  pokonywaniem długich dystansów w  miej-
scach, o  których większość mieszkańców Europy mogła 
mieć tylko mgliste pojęcie, gdy tymczasem elity postrze-
gały je po prostu jako złote krainy, z  których zasobów 
warto korzystać, nie bacząc na koszt.

Dunlop sygnalizuje również, że wyklepywanie złotych 
monet na cienkie płatki wykorzystywane w sztuce i rze-
miośle stanowiło w Italii intratny interes, o czym świadczą  
choćby liczni złotnicy zarejestrowani w cechach; przykła-
dowo w samej Sienie w XIV wieku miało być ich nie mniej 
niż 130, podczas gdy około 1400 roku populacja tego mia-
sta liczyła w granicach 15 tysięcy osób22. Kwestię przygo-
towywania złota płatkowego znacznie dokładniej omawia 
Cecilia Frosinini w  kolejnym artykule zbioru: The Gold 
Experience in Art and in Italian Artisan Tradition be-
tween the Middle Ages and the Renaissance. Tę część tekstu 
można też uznać za najbardziej wartościową, ponieważ 
w oparciu o archiwalia autorka szczegółowo przybliża tam 
charakter działalności wyklepujących złoto we wczesno-
nowożytnej Italii, zwracając uwagę na złożone stosunki 
pracy, z nierzadko daleko posuniętą specjalizacją.

Dość dobrze rozpoznane i  opracowane teksty źród-
łowe z  zakresu technik artystycznych – przynajmniej te 
używane w  łacińskojęzycznej części Europy23 – są waż-

20	 Najbardziej całościowe i  aktualne opracowanie tej tematyki to: 
Caravans of Gold, Fragments in Time. Art, Culture, and Exchange 
Across Medieval Saharan Africa, red. K. Bickford Berzock, Prince
ton–Oxford 2019. Ta praca zbiorowa jest publikacją towarzyszą-
cą wystawie – Caravans of Gold, Fragments in Time – która mia-
ła miejsce w latach 2019–2022 roku, najpierw w Block Museum 
of Art w Evanston, następnie w Aga Khan Museum w Toronto, 
na końcu zaś w National Museum of African Art – Smithsonian  
Institution w Waszyngtonie.

21	 A. Dunlop, On Gold and Gold-Backs [jak w przyp. 15], s. 27. Zob 
także eadem, On the Origins of European Painting Materials, Real 
and Imagined, [w:] The Matter of Art [jak w przyp. 14], zwł. s. 77–80.

22	 A. Dunlop, On Gold and Gold-Backs [jak w przyp. 15], s. 27–28.  
Zob. także S. Mosher Stuard, Gilding the Market: Luxury and Fa
shion in Fourteenth-Century Italy, Philadelphia 2006 (The Middle 
Ages Series).

23	 Poręcznym zestawieniem znanych średniowiecznych tekstów 
źródłowych z zakresu malarstwa jest M. Clarke, The Art of All 
Colours. Mediaeval Recipe Books for Painters and Illuminators, 
London 2001.

ne dla badań nad stosowaniem złota w sztuce. Toteż au-
torka krótko przywołuje te najważniejsze, wskazując na 
konkretne passusy o złocie24. Co jednak istotniejsze, nie  
poprzestaje na nich, lecz przechodzi do statutów cecho-
wych oraz zapisów prawnych, które dają wgląd w szczegó-
ły nieznane z innych źródeł. I tak mamy statut florenckich 
malarzy (1315), których cech skupiał również aptekarzy 
zajmujących się kupnem, sprzedażą oraz wykorzysty-
waniem złota (a  także minerałów służących za pigmen-
ty). Podobnie florencki cech lekarzy i  farmaceutów miał 
w swym gronie malarzy postrzeganych jako bliskich – ze 
względu na używane surowce – tym ostatnim. Stąd też 
wyklepujący złoto (battiloro) znajdowali się w jednym ce-
chu z malarzami. Jednocześnie przynajmniej od 1375 roku 
przygotowujący złoto płatkowe zaczęli pojawiać się rów-
nież w cechu zrzeszającym osoby zajmujące się jedwab-
nictwem – tam odpowiadali za produkcję złotych nici25.

Posługiwanie się złotem podlegało ścisłym regulacjom 
prawnym – nie inaczej było w antycznym Rzymie i Bizan-
cjum – o przestrzeganie których dbały także cechy, co wy-
raźnie wskazuje na znaczenie złota w stosunkach gospo-
darczych: fałszujących próbę czekały surowe kary. Innym 
aspektem tej złotej ekonomii był również podział pracy, 
w  ramach którego wyróżniano fachowców o  nierzadko 
wąskich specjalizacjach. Jeśli chodzi o współpracujących 
z malarzami rzemieślników wyklepujących złoto, zdarza-
ło się, że odpowiadali też za wytłaczanie wzorów na zło-
tym tle i nimbach. W tym kontekście autorka czyni intere-
sujące, warte dalszych rozważań spostrzeżenie, pisząc, że 
być może duże różnice w  jakości artystycznej puncowa-
nych wzorów w ramach œuvre jednego malarza świadczą 
o  korzystaniu z  usług różnych specjalistów od złota. Za 
przykład podaje dzieła Masaccia i Masolina: te florenckie 
odznaczają się wysokim poziomem wykonania dekora-
cyjnych wzorów na pozłocie, z kolei poliptyk dla kościoła 
Santa Maria Maggiore w Rzymie wręcz przeciwnie. Frosi-
nini te różnice składa na karb tego, że w Rzymie brakowa-
ło wykwalifikowanych specjalistów od tego rodzaju prac26.

Zdarzały się jednak, co odnotowano w dokumentach 
cechowych, osoby łączące specjalności: malarze wyklepu-
jący złoto (pittore-battiloro), malarze-pozłotnicy (pittore-
-mettiloro). Z  inwentarzy warsztatów wynika nadto, że 
fachowcy od złota płatkowego na wyposażeniu miewali 
punce – nie znajdują się one za to w spisach narzędzi ma-
larzy. Stanowi to dodatkowy dowód na rzecz słuszności 
łączenia z  wyklepującymi także tej umiejętności. Choć 

24	 Zob. C. Frosinini, The Gold Experience in Art and in Italian Ar-
tisan Tradition between the Middle Ages and the Renaissance, [w:] 
Global Gold [jak w  przyp. 4], s. 42–47. Zob. także K. Prajda, 
Goldsmiths, Goldbeaters and other Gold Workers in Early Renais-
sance Florence 1378–1433, [w:] Craftsmen and Guilds in the Medi-
eval and Early Modern Periods, red. E. Jullien, M. Pauly, Stuttgart 
2016 (Vierteljahrschrift für Sozial- und Wirtschaftsgeschichte – 
Beihefte, 235), s. 195–220.

25	 Zob. C. Frosinini, The Gold Experience [jak w przyp. 24], s. 48–49.
26	 Ibidem, s. 53–54.
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w niej mogli specjalizować się również odrębni rzemieśl-
nicy – zwani być może stampatori27. Te uwagi uświada-
miają, że kwestia złota – a także podziału prac przy po-
sługiwaniu się nim – w dziełach trecenta i quattrocenta 
warta jest dalszego opracowywania.

Część pierwszą tomu zamyka tekst Yukio Lippita The 
Temple of the Golden Pavilion, studium przypadku ty-
tułowej Świątyni Złotego Pawilonu w  Kioto. Budowla,  
wzniesiona w  1397 roku, niemal doszczętnie spłonęła 
2 lipca 1950 roku, a  obecny pawilon jest rekonstrukcją 
z  lat 1950–1955. Podczas odbudowy posłużono się doku-
mentacją sporządzoną podczas wcześniejszej restauracji 
(1904–1906)28. Badania nad tą budowlą nie należą zatem 
do łatwych, ponieważ właściwie dotyczą kopii, co ro-
dzi słuszne pytania o zasadność odnoszenia dzisiejszych 
wniosków do pierwotnej świątyni. Kwestie te są szczegól-
nie adekwatne w  odniesieniu do złoceń. Obecnie obej-
mują one dwie górne z  łącznie trzech kondygnacji, tak 
na zewnątrz, jak i wewnątrz, jednak nie ma pewności, jak 
ten aspekt prezentował się pierwotnie (być może złoto za-
stosowano tylko w najwyższej kondygnacji), zwłaszcza że 
tego rodzaju złocenia należą do zupełnej rzadkości w ar-
chitekturze japońskiej.

Autor przybliżył dzieje budowli, osadzając je w  szer-
szym kontekście rozwoju japońskiej architektury rezy-
dencjonalnej29. Bez wątpienia jest to słuszny krok, biorąc 
pod uwagę, że sednem serii są problemy dotyczące rene-
sansowej Italii, odbiorcy mogą więc potrzebować nieco 
szerszego wprowadzenia w temat. Jeśli zaś chodzi o odpo-
wiedź na pytanie o sens wykorzystania do dekoracji złota, 
po lekturze tekstu pozostaje pewien niedosyt.

Lippit ogólnie wskazuje na złoto jako emblemat kró-
lewskiej władzy – obłożony nim budynek miałby świad-
czyć o  cesarskich aspiracjach jego fundatora, sioguna 
Yoshimitsu Ashikagi (1358–1408). Nadto pisze, że Japonia 
uchodziła wówczas za złotą krainę – w dyplomacji okre-
śleniem tym posługiwano się od połowy VIII wieku – i to 
pomimo faktu, że kraj ten bynajmniej nie obfituje w zło-
to. Stąd też Świątynia Złotego Pawilonu w  Kioto mogła 
zyskać swą specyficzną ozdobę także po to, by odpowia-
dać oczekiwaniom i wyobrażeniom zamorskich gości, dla 
których złocenia mogły nieść konotacje z architekturą sa-
kralną. Co interesujące, autor wskazuje, że ponad złoto 
ceniono jedwab, masę perłową i  lakę; podobną postawę 
możemy zauważyć w Bizancjum, gdzie wielobarwne mar-
mury nierzadko stawiano ponad ten szlachetny metal. 
Biorąc pod uwagę temat przewodni tej pracy zbiorowej, 
byłoby wskazane, żeby autor bardziej skupił się na kwe-
stii złota, rozwijając zaledwie zasygnalizowane problemy.

Pozostałe dwie części – The Lure of Gold: Holy and Un-
holy Desires oraz The Economies of Gold – stanowią in-
teresujące dopełnienie dla poprzedzających je artykułów 

27	 Ibidem, s. 54–57.
28	 Zob. Y. Lippit, The Temple of the Golden Pavilion, [w:] Global 

Gold [jak w przyp. 4], s. 71–73.
29	 Ibidem, s. 74–78.

dotyczących historii sztuki. W kontekście tej dyscypliny 
szczególnie istotny jest tekst Thomasa B.F. Cumminsa – El 
Dorado: God’s Accursed Gift to America, gdzie autor przy 
okazji rozwinięcia wątku systemowego wykorzystywa-
nia rdzennej ludności Ameryki Środkowej i Południowej, 
także podczas wydobywania złota, analizuje również 
źródła ikonograficzne – przede wszystkim grafiki – spo-
rządzane przez Europejczyków, ale i  miejscowych twór-
ców (tlacuilo). Te pierwsze obrazują stopniowe powstawa-
nie swoistej ikonografii odnoszącej się do Nowego Świata, 
jego odkrywania, podboju oraz dóbr naturalnych. Te dru-
gie zaś nierzadko ukazują, jak Europejczycy wyzyskiwali 
rdzenną ludność, wymagając kolejnych trybutów i suro-
wo karząc niespełniających ich żądań.

Znamienny przykład stanowi obraz (nr 5) na papierze 
amate – znajduje się on w azteckim Kodeksie Huexotzin-
co (Library of Congress, Waszyngton) z 1529 roku, nama-
lował go zaś tlacuilo Lucas. Ukazano tam sztandar z Marią  
z Dzieciątkiem – jego wykonania w złocie oraz z dodat-
kiem piór zażądał gubernator Meksyku Nuño de Guzmán,  
by służył mu w kampaniach wojennych. Sztandar otacza-
ją postacie ludzkie i  różne przedmioty (m.in. złote dy-
ski, wiązki piór), które razem są ceną owego sztandaru, 
kosztami poniesionymi przez mieszkańców za jego wy-
konanie30. Tego rodzaju przedstawienia są cennym ko-
mentarzem do obecności Europejczyków – często niezbyt 
pokrywającym się z  oficjalnymi obrazami tworzonymi 
w kręgu najeźdźców.

Amerykańskie złoto było wykorzystywane także 
w dziełach powstających na Starym Kontynencie, co nie-
kiedy da się precyzyjnie uchwycić w  źródłach pisanych, 
jak w  przypadku wykonanej ze złoconego brązu grupy 
rzeźbiarskiej nagrobka Filipa II Habsburga w  Real Mo-
nasterio de San Lorenzo de El Escorial autorstwa Pom-
pea Leoniego. Zachował się bowiem zapis z 14 maja 1581, 
w  którym odnotowano, że złoto przeznaczone na na-
grobek pochodzi z  Ameryki31. To daje autorowi asumpt 
do postawienia pytania: jaka byłaby sztuka nowożytna  
w Europie bez amerykańskiego złota – czy byłaby inna? 
Na takie pytanie właściwie nie sposób odpowiedzieć, stąd 
Cummins postuluje, by na kolonialne aspekty dzieł no-
wożytnych – jak choćby na pochodzenie złota – zacząć 
zwracać baczniejszą uwagę. W ten sposób problem wyko-
rzystywania rdzennej ludności ma szansę wyraźniej wy-
brzmieć także w badaniach nad sztuką dawną.

Do ważnych – w odniesieniu do historii sztuki – kwe-
stii odniosła się również Abigail Krasner Balbale (Gold, 
Islam and the Spanish “Reconquista”), pisząc o  relacjach 
artystycznych na Półwyspie Iberyjskim, gdzie obok sie-
bie działały warsztaty artystów chrześcijańskich i  mu-
zułmańskich, przy czym to wyroby złotnicze tych ostat-
nich były niezwykle cenione. W  związku z  tym autorka 
jasno i słusznie wskazuje, że koncentracja na dociekaniu 

30	 Zob. Th.B.F. Cummins, El Dorado: God’s Accursed Gift to America,  
[w:] Global Gold [jak w przyp. 4], s. 121–124 (il. 7).

31	 Zob. ibidem, s. 142.
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wyznania twórcy niekoniecznie prowadzi do właściwe-
go interpretowania dzieł, problem jest bowiem złożony32.  
Zamiast tego proponuje rozważania nad wspólnotą 
estetyczną, elitarnym gustem tego regionu – nie dają-
cym się zamknąć w ciasnych ramach jednego wyznania 
– oraz sensem artystycznych zawłaszczeń33. Przypomi-
na również, że także dla łacińskiej Europy duże znacze-
nie miały kontakty handlowe z muzułmanami, którzy byli 
ważnymi pośrednikami w pozyskiwaniu złota z Afryki – 
dopiero odkrycie Ameryki umożliwiło stopniową rezyg-
nację z tego źródła.

Pozostałe teksty tomu są również warte uwagi, umożli-
wiają bowiem spojrzenie na problem złota we wczesnono-
wożytnej Europie z  szerszej perspektywy, uwzględniają-
cej na przykład rolę tego metalu w zabiegach leczniczych 
(Chiara Crisciani, Potable Gold: From Cordial Remedy to 
“Panacea” (Fourteenth and Fifteenth Centuries)), a  także 
jego znaczenie w  genueńskiej sieci kontaktów handlo-
wych (Carlo Taviani, The Genoese Merchant Network and 
Gold (ca. 1450–1530)). Znamienną dla całej pracy kwestię 
niewyobrażalnego wyzysku i cierpienia rdzennych miesz-
kańców Ameryki i  Afryki w  związku z  przymuszaniem 
ich do pracy przy wydobywaniu złota szczególnie wy-
raźnie przedstawili Suzanne Preston Blier (Blood Money: 
Asante Gold, Art, Power, and Identity in Historic Ghana) 
i Kris Lane (In the Shadow of Silver: The Gold of New Gra-
nada under the Habsburgs).

Omawiany tom jest pozycją wartościową, wpisującą 
się w  aktualne dążenia do uwzględniania w  badaniach 
historyczno-artystycznych dyskursu studiów postko-
lonialnych, odchodzenia od europocentryzmu, a  także 
baczniejszego zwracania uwagi na materię34 – tworzywa 

32	 Zob. także J.D. Dodds, Islam, Christianity, and the Problem of  
Religious Art, [w:] The Art of Medieval Spain, A.D. 500–1200, red.  
J.P. O’Neill, New York 1993, s. 27–37.

33	 Zob. A. Krasner Balbale, Gold, Islam and the Spanish “Recon-
quista”, [w:] Global Gold [jak w przyp. 4], zwł. s. 220–227.

34	 W przypadku złota znamienne są także sympozja i wystawy, zob. 
m.in. Das Goldene Zeitalter. Die Geschichte des Goldes vom Mit-
telalter zur Gegenwart, red. T. Osterwold, Stuttgart 1991; Gold-
grund und Himmelslicht. Die Kunst des Mittelalters in Hamburg, 
red. U.M. Schneede, Hamburg 1999; Gold and Power in Ancient 
Costa Rica, Panama, and Colombia, red. J. Quilter, J.W. Hoopes,  
Washington, D.C. 2003; Geschichten auf Gold. Bilderzählungen 
in der frühen italienischen Malerei, red. S. Weppelmann, Ber-
lin–Köln 2005; Auf goldenem Grund – Italienische Malerei zwi-
schen gotischer Tradition und dem Aufbruch zur Renaissance, 
red. J. Kräftner, A. Hanzl, Wien 2009; Gold [jak w  przyp.  17]; 
E. Vila Llonch, Beyond El Dorado. Power and Gold in An-
cient Colombia, London 2013; R.  Zorach, M.W. Phillips 
Jr., Gold. Nature and Culture, London 2016; Golden King-
doms. Luxury Arts in the Ancient Americas, red. J. Pillsbury, 
T.  Potts, K.N. Richter, Los Angeles 2017; Caravans of Gold [jak 
w  przyp. 20]. Jak widać, niestety nie ma wśród tych publika-
cji żadnej pozycji, która dotyczyłaby złota w  kontekście sztuki  
bizantyńskiej.

artystyczne, które również mają swoje dzieje i które nie-
rzadko pozyskiwano w sposób niegodziwy, co sprawia, że 
ich wartość dalece wykracza poza tę materialną. Książka 
wyznacza interesujący kierunek dla dalszych badań, ko-
lejnych studiów przypadków, które z  czasem powinny 
ułatwić powstanie ujęcia bardziej syntetycznego. Niewąt-
pliwie przydatne byłoby też przygotowanie podobnego 
opracowania, ale dotyczącego antyku, a także średniowie-
cza, a więc okresów, kiedy obieg złota również obejmował 
cały świat, choć mniejszy niż ten po Kolumbie – kiedy to 
antyczne Pactolus tibi fluat zamieniono na Vale un Perú.


